Protokół 
z posiedzenia Komisji Stałych RM 

z dnia 9 stycznia 2013 roku 
o godz:12.00-14.30

odbytej w Ratuszu.

Wiceprzewodniczący RM Bartłomiej Tyczyński przywitał członków komisji oraz zaproszonych gości.


Radny Wojciech Komarzyński zapytał, jaki był koszt opracowania tej ekspertyzy?


Z-ca burmistrza Barbara Iwanowiec odpowiedziała, że to było około 100 tyś zł dla czterech gmin.


Radny Wojciech Komarzyński powiedział, że na ostatniej sesji pan prezes zapewniał, że mieszkańcy będą mieli możliwość przekazania wszystkich wymienionych odpadów odbiorcy wyłonionemu w przetargu. Zapytał, czy mają się opierać na zapewnieniach pana prezesa? Zapytał, na jaki przepis będzie mógł się powołać mieszkaniec, żeby mógł temu odbiorcy u źródła na swoim podwórku przekazać te odpady wymienione oprócz punktu a, b i c.


Pan Prezes Sobolak powiedział, że tutaj jest niezrozumienie. Nie będzie robionych przetargów na to, aby wszystkie rodzaje odpadów były odbierane u źródła, ponieważ to byłoby za drogie. Dodał, że wszystkie odpady są odbierane od mieszkańca, natomiast u źródła są tylko i wyłącznie te trzy pojemniki.


Radny Wojciech Komarzyński powiedział, że a, b i c tylko będą odbierane, więc opakowania z tworzyw sztucznych, opakowania wielomateriałowe. 

Pan Prezes Sobola stwierdził, że nie rozumie pytania, albo radny nie do końca zrozumiał intencje. 


Radny Wojciech Komarzyński powiedział, że podmiotowi wykonującymi usługi odbiór odpadów przekazują tylko wymienione w literze a i b, a pozostałe muszą odprowadzić do PSZOK na własny koszt. Papier i tektura nie może być wyrzucony do pojemnika z innymi odpadami.


Pan Prezes Andrzej Sobolak powiedział, że można go wyrzucić do pojemnika z nieselektywną zbiórką. W momencie, kiedy zostanie wyodrębniony odpad bio i szkło to wszystko to, co jest w pojemniku na niesegregowane będzie odzyskane w zakładzie. Wspomniał, że będą również tak zwane dzwony dla mieszkańców, ale to nie będzie obligo.


Radny Jacek Juchniewicz zapytał ile kosztuje tona frakcji tektury papieru ile plastiku i pozostałych? 


Pan Prezes Andrzej Sobolak powiedział, że musi sprawdzić. Powiedział, ze tej selektywnej zbiórki na dzień dzisiejszy jeszcze nie ma, a cena, którą mają ma służyć do zachęty, żeby te odpady pojawiały się w dzwonach. Wspomniał, że jeżeli wszystko by było odbierane u źródła to po każdą frakcje trzeba by było przyjeżdżać osobno i koszt by się zwiększył. Dodał, że robili selektywną zbiórkę nie obciążając miasta i będą to robić, jeżeli mieszkańcy będą przynosili te odpady do punktów, które pozostaną, natomiast nie w takiej ilości, ponieważ może się to skończyć tym, że ten surowiec w ogóle wyjedzie 

Radny Jacek Juchniewicz zapytał, ile statystyczny Kowalski produkuje rocznie śmieci w Brzegu?

Pan Prezes Andrzej Sobolak powiedział, że to jest około 380 kg na osobę, natomiast to jest uśrednienie, z którym on się nie zgadza, ponieważ jego zdaniem powinno się liczyć na gospodarstwo domowe.


Radny Jacek Juchniewicz powiedział, że przyjmując, że wszyscy będą segregowali to licząc na szybko to wyjdzie miesięcznie na osobę około 7 zł. Do tej stawki należy wliczyć koszt transportu. Zapytał, co jeszcze należy doliczyć, aby ta zaproponowana cena była realna?


Pan Prezes Andrzej Sobolak powiedział, że taka osoba produkuje, więc ej niż 380 kg rocznie. Oprócz kosztów transportu są koszty PSZOK i administracji ( zbierania deklaracji, weryfikacji, kontroli).


Radny Wojciech Komarzyński powiedział, że czy on, jeżeli zadeklaruje selektywną zbiórkę, czyli do pierwszego pojemnika bio, do drogiego szkło, a do trzeciego absolutnie wszystko?

Pan Prezes Andrzej Sobolak powiedział, że tak będzie.


Radny Wojciech Komarzyński powiedział, że z uchwały to nie wynika, ponieważ selektywna zbiórka odpadów będzie polegać na przekazaniu odpadów podmiotowi z litery a i b, natomiast pozostałe do PSZOK.


Pan Prezes Andrzej Sobolak powiedział, że to wynika z niejednorodności prawa. Gmina jest zobowiązana do prowadzenia selektywnej zbiórki natomiast mieszkaniec może, ale nie musi i w związku z tym gmina w regulaminie nie może określić, że można wszystko wrzucić do pojemnika na zmieszane. Wspomniał, że nie ma określonych ilości ile należy zawieźć do PSZOK, żeby było zgodnie z prawem. W regulaminie nie ma również zakazu, że tych rzeczy nie można wrzucić do zmieszanych. Powiedział, że jest to kierunek, który powinni przyjąć mieszkańcy.


Radny Wojciech Komarzyński powiedział, że w świetle tego, co powiedział pan Prezes to nikt nie zdecyduje się na wywóz śmieci do PSZOK, skoro można wrzucić wszystko do tego trzeciego pojemnika na zmieszane. Zapytał, co w przypadku, jeżeli nic nie przekaże do PSZOK?


Pan Prezes Andrzej Sobolak powiedział, że to jest nieweryfikowalne. Wspomniał, że będą również pomocnicze punkty dzwony, do których będzie można zanieść te odpady, aby pojemniki się za szybko nie wypełniały.


Radny Jacek Niesłuchowski zapytał, jaki był wkład gminy w tych 100 tyś na opracowanie.


Z-ca burmistrza Barbara Iwanowiec odpowiedziała, że te koszty będą płacone przez Związek EKOGOK. Gminy, które uzyskały to opracowanie nie będą za to płacić.


Radny Jacek Niesłuchowski zapytał, dlaczego nasza gmina zdecydowała się zlecić te opracowanie ZGO?


Z-ca burmistrza Barbara Iwanowiec odpowiedziała, że pan Prezes miał dużą wiedzę w tej materii i miał służby pomocne w przygotowywaniu tej analizy.


Radny Jacek Niesłuchowski zapytał, czy było rozważanie zlecenie tego opracowania innej firmie?


Z-ca burmistrza Barbara Iwanowiec odpowiedziała, że nie.


Radny Jacek Niesłuchowski zapytał, czy przewodniczącym zarządu EKOGOK-u jest Burmistrz Wojciech Huczyński?


Z-ca burmistrza Barbara Iwanowiec odpowiedziała, że tak.


Radny Jacek Niesłuchowski powiedział, że jest on jednocześnie przewodniczącym Rady ZGO.


Z-ca burmistrza Barbara Iwanowiec odpowiedziała, że tak. 


Radny Jacek Niesłuchowski powiedział, że koło się zamyka, ponieważ Burmistrz Miasta występuje w trzech osobach, a interesy są trzech różnych podmiotów. Stwierdził, że przede wszystkim Burmistrz powinien występować, jako gospodarz miasta, jako organ wykonawczy. W jego ocenie jest to pomieszanie ról i interesów, ponieważ tym podmiotem, który będzie zarabiał na śmieciach jest ZGO, a on przygotował opracowanie w ten sposób, żeby było dla niego korzystne. Jego zdaniem w tej sprawie postąpiono niewłaściwie. Zapytał ile będzie PSZOK-ów i gdzie one będą?


Pani Beata Wszoła powiedziała, że na dzień dzisiejszy nie mają ustalonej ilości, ponieważ za PSZOKI uznaje się również zbiórki okresowe. Dodała jak będzie przetarg to będą informacje przekazane mieszkańcom. 


Radny Jacek Niesłuchowski powiedział, że pan prezes przed chwilą stwierdził, że ta droga do PSZOK-u będzie zabierała chwilę mieszkańcom.


Pani Beata Wszoła powiedziała, że pan prezes uznał, że również dzwony będą pełniły funkcje PSZOK-ów.


Radny Jacek Niesłuchowski zapytał, jaki podmiot będzie odpowiedzialny za utrzymywanie porządku wokół miejsc do odpadów?


Pani Beata Wszoła powiedziała, że w tej kwestii przepisy się nie zmieniły i nadal będą odpowiedzialni właściciele nieruchomości.


Radny Jacek Niesłuchowski powiedział, że w wielu miejscach te pojemniki będą stały nie na terenach miejskich. Zapytał, czy gmina będzie ponosić jakieś opłaty za ustawienie tych pojemników?

Z-ca burmistrza Barbara Iwanowiec odpowiedziała, że nie mają na dzisiaj takiej analizy ile będzie tych kubłów. Jedyna kwestia, która będzie uregulowana to przy domach jednorodzinnych.


Radny Jacek Niesłuchowski powiedział, że tym właścicielom trzeba będzie za to zapłacić.


Z-ca burmistrza Barbara Iwanowiec odpowiedziała, że pomocnicze PSZOPY stoją na terenach gminnych, własnych, czyli nie wnoszą za to opłat.


Radny Jacek Niesłuchowski zapytał, czy szacowano koszty, które będzie trzeba ponieść za opłaty tym podmiotom?


Z-ca burmistrza Barbara Iwanowiec odpowiedziała, że nie szacowali.


Pan Prezes Andrzej Sobolak poprosił, aby doprecyzować to pytanie, czy chodzi o kosze, w których będą trzy frakcje?


Radny Jacek Niesłuchowski powiedział, że tak.


Pan Prezes Andrzej Sobola powiedział, że obowiązkiem właściciela jest, aby na terenie nieruchomości postawienie tych pojemników i gmina nie ponosi żadnych kosztów z tego tytułu.


Radny Jacek Niesłuchowski zapytał o tereny gminne i o spełnienie wymogów postawienia tych koszy? Zapytał, czy było brane pod uwagę, że te miejsca trzeba będzie dostosować do zarządzenia?


Z-ca burmistrza Barbara Iwanowiec odpowiedziała, że to należy do obowiązku właściciela, natomiast gmina po zmianie przepisów będzie udostępniała kubły właścicielom.


Radny Jacek Niesłuchowski powiedział, że w wielu przypadkach tym właścicielem jest gmina lub ZNM. 


Z-ca burmistrza Barbara Iwanowiec odpowiedziała, że jeżeli chodzi o przygotowanie utwardzenia w tych miejscach, które są nieprzystosowane to taka kalkulacja nie była robiona.


Radny Jacek Niesłuchowski wspomniał o skardze na ZNM i Dyrektor Moryl zobowiązał się do utwardzenia terenu (róg ul Polskiej i ul. Zakonnic), gdzie do tej pory nic w tej kwestii nie zrobiono. Poprosił o interwencję.


Radny Grzegorz Surdyka wspomniał, o powiązaniach Burmistrza Wojciecha Huczyńskiego, który jest autorem projektu uchwały, jednocześnie jest przewodniczącym Związku EKOGOK i przewodniczącym Rady Nadzorczej ZGO. Stwierdził, że z wcześniejszej dyskusji tak naprawdę nic się nie zmienia, jeśli o system za wyjątkiem cen od 300 do 1800 % w górę dla mieszkańców. Powiedział, że jeżeli do tej pory system funkcjonował w tych pieniądze, na które dzisiaj płacą mieszkańcy, że np. można było zarząd ZGO powiększyć z jednoosobowego na trzy osobowy to trzeba pomyśleć o kosztach. Stwierdził, że to funkcjonuje dobrze w tych pieniądzach na tyle dobrze, aby spółkę było stać na inwestycje również osobowe. Zapytał, co się zmienia, że mieszkańcy mają płacić więcej? Poprosił, aby się nad tym zastanowić, ponieważ może te relacje, które łączą pana Wojciecha Huczyńskiego z tymi trzema jednostkami to prawdziwa przyczyna unikania Rady i sesji RM oraz odpowiedzialności za ten projekt uchwały.

Radny Mieczysław Niedźwiedź zapytał, dlaczego narzucają na właścicieli nieruchomości zakup dodatkowych pojemników? Kolejno zapytał, czy odbiór worków z odpadami segregowanymi to był jakiś problem?


Pan Tomasz Skibiński powiedział, że nie było żadnych niedogodności, natomiast to zespół opracowywał.


Radny Mieczysław Niedźwiedź zapytał, dlaczego narzucają w tej chwili dodatkowe koszty zapłaty przez właścicieli obligując ich do zakupu pojemników narzuconych przez firmę, która wygra przetarg? Jego zdaniem worki powinny pozostać. Zapytał, dlaczego te zapisy odnośnie worków zostały zmienione?

Pan Prezes Andrzej Sobolak powiedział, że kwestia worków jest problemem technicznym, który chcieli w ten sposób rozwiązać, ponieważ te worki te trzeba będzie rozrywać.

Radny Mieczysław Niedźwiedź zapytał, czy nie można z tych worków wysypywać śmieci na samochód?


Pan Prezes Andrzej Sobolak powiedział, że to jest kwestia kosztów zbiórki i firma, która zostanie wyłoniona w przetargu będzie musiała tą czynność wykonać.

Radny Mieczysław Niedźwiedź powiedział, że ZHK od wielu lat to robi.


Pan Prezes Andrzej Sobolak powiedział, że prezes ZHK nie zbierał i nie przywoził do ZGO szkła w workach. Dodał, że ten okres się zmienił weszła nowa ustawa.


Pani Beata Wszoła powiedziała, że w samej ustawie zmienił się zapis i jest mowa tylko o pojemnikach.


Radny Mieczysław Niedźwiedź zapytał o zapis odnośnie minimalnej pojemności pojemników i o częstotliwość odbierania odpadów? Stwierdził, że raz na kwartał odbiór pojemników na szkło to bardzo rzadko.


Pan Prezes Andrzej Sobolak powiedział, że określone są minimalne terminy jak często trzeba to odbierać, ale można częściej i to będzie określone w specyfikacji przetargowej. Powiedział, że jest podana minimalna ilość określona w gospodarstwie na tydzień, ale jako dane wyliczeniowe, a nieograniczające. Powiedział, że jeśli chodzi o szkło odbierane raz na kwartał to, to będzie jeszcze regulowane w specyfikacji przetargowej.


Radny Mieczysław Niedźwiedź powiedział, że nie do końca został przekonany. Zapytał, czy w momencie ogłoszenia przetargu, jakie warunki brzegowe, sprzętowe będą zakładane i czy nie będą to takie warunki, które wyeliminują na starcie ZHK?

Radny Grzegorz Surdyka powiedział, że sejm przełożył na koniec stycznia trzecie czytanie i głosowanie nad sprawozdaniem sejmowych komisji o projekcie umożliwiającym wybór gminom różnych metod ustalania opłat za śmieci. Wspomniał, że wczoraj Prezes Trybunału Konstytucyjnego wszczął postępowanie o stwierdzeniu niezgodności z Konstytucją przepisów ustawy o utrzymaniu czystości i porządku w gminach. Powiedział, że nie ma pośpiechu, ponieważ mogą być nowe rozwiązania.


Radna Barbara Mrowiec powiedziała, że stawka, która została ustalona to jest jedna z najwyższych stawek na terenie Opolszczyzny. Stwierdziła, że mają swój własny zakład, w którym mają 54% udziału i okazuje się, że gdy inne gminy biją się o to, kto będzie od nich odbierał odpady to oni mają taki zakład. Powiedziała, że jeżeli mówią o niżu demograficznym, a tutaj serwuje się stawki i uderza się w rodziny. Wspomniała o bezrobociu. Powiedziała o Nysie, gdzie ustalono od mieszkańca 22 zł za nieselekcjonowane śmieci, ale 11 zł od mieszkańca przy selekcji. Wspomniała o Kluczborku, gdzie ustalono od mieszkańca 15 zł za nieselekcjonowane śmieci, ale 10,50 zł od mieszkańca przy selekcji. Zapytała, dlaczego nam mieszkańcom Brzegu funduje się taki pasztet?

Radny Jarosław Rudno-Rudziński jego zdaniem kluczową kwestią jest kwestia rynku. Zapytał jak się nazywa największe przedsiębiorstwo, które obsługuje w gminach i wywozi śmieci na nasze składowisko i jakie gminy obsługuje?


Pan Prezes Andrzej Sobolak powiedział, że jest to firma Wan wanzel Winkel z siedziba w Oławie i obsługuje gminy w kierunku na Wrocław ( Oława, Czernicę, Siechnice)


Radny Jarosław Rudno-Rudziński zapytał, kto obsługuje strzelin, Wiązów?


Pan Prezes Andrzej Sobolak powiedział, że tam są różne firmy.


Radny Jarosław Rudno-Rudziński zapytał o firmie z Oleśnicy?


Pan Prezes Andrzej Sobolak powiedział, że Oleśnica nie jest w naszym regionie.

Radny Jarosław Rudno-Rudziński powiedział, że jest firma, która obsługiwała nasze regiony.


Pan Prezes Andrzej Sobolak powiedział, że wszystkich podmiotów nie zna.


Radny Jarosław Rudno-Rudziński przypomniał, że na sesji Z-ca burmistrza Stanisław Kowalczyk wyraził obawę, że nasz zakład może nie sprostać i nie wygrać przetargu. Zapytał Prezesa ZHK co on na taką sugestię?


Pan Tomasz Skibiński stwierdził, że różnie może być, a on zakłada, że wygrają.


Radny Jarosław Rudno-Rudziński zapytał, czy ZHK szykuje się, że może być tylko PSZOK-iem, czyli składowiskiem?


Pan Tomasz Skibiński stwierdził, że jeżeli przegrają top przestana istnieć.


Radny Jarosław Rudno-Rudziński stwierdził, że z tego, co jest w projekcie to na terenie ZHK mają powstać PSZOK-i, a oni, jako radni mają obawy.


Pan Tomasz Skibiński powiedział, że nie ma takiej możliwości, ponieważ koszty przewyższą koszty obsługi. 

Radny Jarosław Rudno-Rudziński zapytał, czy państwo szacowali poziom opłacalności w tych nowych warunkach wywozu?


Pan Tomasz Skibiński powiedział, że jeszcze nie szacowali, dopiero będą się do tego przymierzać.


Radny Jarosław Rudno-Rudziński zapytał, czy dopiero jak będzie uchwała, czy jak specyfikacja?


Pan Tomasz Skibiński powiedział, że specyfikacja jest dokładniejsza.


Radny Jarosław Rudno-Rudziński powiedział, że wyczytał, że Ministerstwo sugerowało stawkę nie mniejszą niż 14 zł od osoby przy segregowanych?


Radna Barbara Mrowiec powiedziała, że Minister mówił, że był inicjatorem ustawy, ale górna stawka przewidywała 16 zł.

Radny Jarosław Rudno Rudziński stwierdził, że chciałby uczulić radnych, bo był już tu przedsiębiorca z firmy energy inwestors i on wtedy mówił żeby się zastanowić, bo ten dokument może wylądować w sądzie i odbije się to czkawką miastu. I wylądował, bo był wyrok a jaki to wszyscy wiemy. Uważa, że istnieje takie zagrożenie, że przy zbyt wysokich stawkach staniemy się bardzo atrakcyjnym rynkiem dla dużych firm zewnętrznych. Dodał, że Rada nie powinna zbyt wysokich stawek przegłosowywać.

Radny Wojciech Komarzyński stwierdził, że nieprzypominana sobie sprawy, o której mówiła radna Mrowiec a on też uczestniczył w sesji gdzie było nadawanie honorowego obywatelstwa.

Radna Barbara Mrowiec wyjaśniła, że oni spotkali się wcześniej z Panem Ministrem i wtoku rozmowy po prostu padło takie stwierdzenie. 

Radny Jan Pikor zapytał, czy burmistrz ma zamiar zaproponować na sesji w piątek autopoprawkę, jeżeli chodzi o wysokość opłaty za odbieranie nieczystości. Dodał, że on na sesji też podał jedną tabelkę gdzie na wyrost jest podane. A chodzi o stawkę czy będzie ona skorygowana? Kolejno zapytał o opłatę za kubły, bo stawka jest wysoka i z czego ona wynika? Czy to ustawa mówi, że my musimy za kubły płacić? Poprosił nawet o kiwnięcie głowy. Stwierdził, że jednak ustawa. Dodał, że ta selektywność, która jest proponowana nie jest selektywnością jego zdaniem. Stwierdził, że posiada materiał z innej gminy. Następnie powiedział jak selektywna zbiórka wygląda w Niemczech. Zgodził się z radnym Surdyką żeby się nie spieszyć z tym tematem, bo jest bałagan z ustawą. Stwierdził, że zawsze rozmawiamy życzliwie i w trosce, a nie po to żeby jakiś materiał skrytykować. Poprosił, aby zastanowić się nad stawką a ją zawsze można zmienić.

Z-ca Burmistrza Barbara Iwanowiec odpowiedziała, że burmistrz Huczyński nie będzie składał autopoprawki, jeżeli chodzi o wysokość stawek za odbiór odpadów komunalnych.

Wiceprzewodniczący RM Bartłomiej Tyczyński przypomniał, że to Rada może takie wnioski złożyć i takie stawki może obniżyć.

Andrzej Sobolak wyjaśnił, że dzisiaj w zapisie ustawy jest tak, że obowiązkiem wyposażenia nieruchomości w pojemniki jest obowiązkiem właściciela, a poprawka, którą teraz wniósł Sejm i Senat i będzie głosował zmienia to w takim aspekcie, że będzie można przerzucić ten obowiązek na firmę wykonująca usługę, ale musi to być wtedy wliczone w opłatę. Dodał, że zmiana opłaty wiąże się automatycznie z tym, że wszyscy mieszkańcy muszą ponownie złożyć deklaracje. Dodał, że jeżeli Rada ustali zbyt niskie stawki i nie będzie pieniędzy w budżecie na to żeby zapłacić za usługi dla firm, które wygrają przetargi, albo dla niego to on będzie musiał się zabezpieczać w jakiś sposób żeby nie zbankrutować tak jak mają szpitale czy inne podmioty, które nie dostają pieniędzy na czas. Będą musieli w tym momencie uwzględniać w następnych latach koszty kredytów na okres dopóki Rada w budżecie nie przegłosuje zmian. Dodał, że do przetargu może przystąpić każdy i nikt nie zaryzykuje, kto siedzi w biznesie, że przegra ten rynek dając wysoka stawkę, bo radni ustalili wysoka stawkę. To nie jest prawda i tak nie ma. Kolejno stwierdził, że tak naprawdę to nie burmistrz Huczyński tylko Brzeg swego czasu tj 13 lat temu zawiązał związek, któremu przekazał swoje kompetencje w wykonywaniu tych zadań, czyli EKOGOK – owi. Uważa, że to nie jest nieszczęście wręcz przeciwnie to jest duże szczęście, że właśnie państwa burmistrz jest przewodniczącym EKOGOK-u, bo w tym momencie tak naprawdę EKOGOK w dużej mierze działa w interesie Brzegu, a nie Gmin ościennych i tak to dzisiaj wygląda. Kolejno dodał, że on jest od niecałego roku i w ciągu ostatniego roku doprowadzili do tego, że mimo wszystkich kosztów, które państwo pokazują i spadających odpadów udało im się uzyskać dokładnie taki sam wynik finansowy jak rok wcześniej, czyli zakład w ciągu ostatniego roku generuje oszczędności, a nie dodatkowe koszty. Zakład w ciągu roku stał się jednym z najlepszych zakładów w Polsce i dostał nagrody dla najlepszego zakładu Gmin wiejskich, najlepszej sortowni, maja najniższą cenę na Dolnym Śląsku. Dodał, że ich propozycje nie są związane z tym, że chcą oszwabić Brzeg, bo mają łakomy kąsek, który chcą oskubać. Dodał, że zostało to dobrze wyliczone z ich wiedzą. Kolejno wyjaśnił, ze jak Brzeg ustali kwotę 11 zł to za chwilę Rada Miejska innego miasta inna radna wyciągnie ta cyfrę i powie patrzcie państwo oni ustalili 11 zł. I nie będzie to adekwatne do żadnych wyliczeń i tak się dzieje w bardzo dużo Gminach tzn nie wyliczenia tylko odczucia decydują o tym, jaki jest wynik końcowy tej cyfry. Poprosił, aby Rada więziła to wszystko pod uwagę z tego też tytułu rozumie burmistrza, że nie chce wnosić poprawek, bo to wszystko oparte jest na wyliczeniach, a rada ma prawo, które dał ustawodawca żebyście się nie zgodzili z tym, co zaproponował burmistrz i zmienili zgodnie z tym, co uważacie. Poprosił o pytania, bo ma czas tylko do 14.00.

Radny Grzegorz Chrzanowski stwierdził, że nie wie, dlaczego używa takich argumentów, że to przez Rade jego firma zbankrutuje, bo nie tylko my tam jesteśmy. Dodał, że każdy tak robi, że musi coś wliczać w koszty. Powiedział żeby pamiętać o tym, że to mieszkańcy zapłacą, a on nie widzi żadnej podstawy w tej chwili, mimo że mieszkańców ubywa, ilość śmieci jest taka sama wyliczalna, a państwo serwują nam podwyżkę w takiej wysokości. Dodał, że nic się nie zmieniło na naszym rynku śmieciowym, które powodowałby żeby stawkę tak podnieść do góry. 

Andrzej Sobolak poprosił o udowodnienie, w którym miejscu oni popełniają błędy, a nie dywagować, bo dzisiaj to jest marnowanie czasu jego i radnych. Poprosił o konkrety.

Radny Grzegorz Chrzanowski stwierdził, że podstawowym błędem było zlecenie wyceny kosztów ZGO. To jest nie racjonalne i nie ma żadnego obiektywnego podejścia do sprawy, zrobiła to spółka, która jest zależna od spółki, która ja powołała. Dodał, że gdyby to zrobiła firma zewnętrzna to było by inaczej.

Andrzej Sobolak stwierdził, że czyli ma rozumieć, że oszukał w tych wyliczeniach? Dodał, że on się pod tymi wyliczeniami podpisuje, a stwierdzenie radnego jest dla niego oskarżeniem, że usiłuje coś zakłamać. Tzn, że usiłuje zrobić interes na Brzegu. Brzeg miał prawo do tego żeby zlecić to. To liczyli dla Brzegu ludzie, którzy są uważani za numer 1 w Polsce, jeśli chodzi o wiedzę merytoryczną na ten temat. Dodał, że podważacie to, co oni wyliczyli.

Radny Grzegorz Chrzanowski uważa, że papier może przyjąć różne wyliczenia. Dodał, że nie powinno być to zrobione w ten sposób. Zapytał, jak to jest, że inne Gminy, które korzystają z tego samego wysypiska ościenne mają tak różne stawki. Wydaje mu się, że nikt z mieszkańców mających gospodarstwo domowe nie podpisze tej umowy na wywóz odpadów niesegregowanych, która jest podana, jako punkt. Kolejno stwierdził, że założenie 6-7% nieściągalności jest błędem a po drugie, kto w ramach umowy będzie to windykował?

Z-ca Burmistrza Barbara Iwanowiec odpowiedziała, że wg przepisów, które obwiązują to windykacja, czyli przygotowanie tej całej procedury do ściągania leży po stronie burmistrza. Wynika to z ordynacji podatkowej, ale ma to się zmienić nowelizacją gdzie windykatorem będzie burmistrz i nie będą przekazywać spraw do windykacji do Urzędu Skarbowego.

Radny Grzegorz Chrzanowski zapytał, czy jest możliwość scedowania tego na firmę, która wygra przetarg?

Z-ca Burmistrza Barbara Iwanowiec odpowiedziała, że na firmę nie.

Radny Grzegorz Chrzanowski stwierdził, że ten system wprowadzi zamieszanie nie dość, że przez deklaracje to windykacja osób, które przestaną płacić znowu spadnie na miasto. Podął przykład strefy płatnego parkowania.

Radny Mieczysław Niedźwiedź stwierdził, że mamy w tej chwili cenię 7-7,50 zł i jest pytanie takie, co takiego stanie się 1 lipca 2013 roku w Brzegu, że musi cena wzrosnąć o 271%? Dodał, że każdemu człowiekowi po takiej podwyżce, jaka jest zaproponowana narzuca się pytanie, co takiego się dzieje, że aż taka duża podwyżka. Stwierdził, że w segregacji też nie widać jakiejś rewolucji. On nie widzi uzasadnienia. Przypomniał ile wynoszą marże. Dodał, że jak ZHK wystartuje to też nie zawyży ceny. Następnie zwrócił się z pytaniem do Prezesa Skibińskiego i zapytał, że gdyby się okazało, że mieszkańcy Brzegu segregują wszystkie odpady, czy Prezes były skłonny za niewielką a może za darmo odbierać te odpady? I również je odwoził i sprzedawał? Czy by się to opłacało?

Prezes ZHK odpowiedział, że na pewno nie.

Radny Jarosław Rudno Rudziński stwierdził, że ci ludzie, którzy to opracowywali są autorytetami, ale dla nas tu lokalnie autorytetem jest Pan Skibiński. A próby segregacji były już za burmistrza Pawlika i to się nie powidło. Zapytał, co będzie jak ludzie nie będą płacić?

Andrzej Sobolak odpowiedział, że nic nie może na to odpowiedzieć, jeżeli radny jest przekonany, że ludzie nie będą płacili, wówczas to miasto będzie musiało znaleźć pieniądze z innych źródeł np. podatki żeby zapłacić jemu i innym podmiotom za usługę. On jedynie może zagwarantować, że zakład, którym kieruje nadal będzie najtańszy w okolicy.

Radny Wojciech Komarzyński dodał, że jedna z brzeskich firm świadcząca takie usługi z 6 zł w 2012 roku na 8,50 zł w 2013 roku ustaliła wywóz 110 litrów śmieci, a tutaj w otrzymanym materiale mamy 23 zł. Stwierdził, że ten materiał nie przestaje do brzeskich realiów. Dodał, że ten dokument, na który powołuje się Prezes nazywa się wyliczenie opłaty niezbędnej, więc możemy przyjąć, że będzie to niezbędna konieczna opłata. A jeżeli przetarg się okaże, że trzeba będzie ponieść dużo niższe stawki, że nie 19 zł a 10 zł to czy wartość 100 tys zł będzie miała ta dokumentacja?

Andrzej Sobolak odpowiedział, że będzie miała ciągle tą samą wartość ze względu na to, że nikt o zdrowych zmysłach, który ma odpowiednią wiedzę za mniejsze pieniądze by tego nie zrobił. A jeśli chodzi o wartość tego wszystkiego to ich zakład w tych kosztach nie uczestniczył w ogóle, nie zarobili na tym ani złotówki. Te wszystkie pieniądze były zapłacone fachowcom, prawnikom, inż. środowiskowym i to oni takich pieniędzy zażądali za zrobienie ekspertyzy. Natomiast, jeśli wyniki pokażą coś innego to dzisiaj jest to szacowanie. Dodał, ze ciągle selektywna zbiórka nie obciąża dzisiaj w ogóle mieszkańców Brzegu natomiast od lipca ona musi być już wkalkulowana w koszty, bo tak nałożyła na to ustawa. Czyli on już, jako zakład nie będzie mógł wydać ani złotówki na to żeby obsłużyć Gminę Brzeg za darmo, nie może tego zrobić to musi być w opłacie, bo tak ustawodawca to ustalił. Dlatego pytanie, że nic się nie zmienia nie jest do końca prawdą, bo zamiast z jednego kosza z nieruchomości będą odbierane trzy, czyli o jeden istotny kurs więcej, bo nie była odbierana biologia. Oprócz tego będą istniały przoki, będzie system administracyjny, który musi być w Gminach, czyli windykacja. To wszystko tez musi być doliczone. Dodał, że im nie wolno było nic innego wyliczyć tylko podać to, co wiedzą a Radzie wolno mieć ciągle do tego wątpliwości i przyjąć tą stawkę, jaką będziecie uważali. Dodał, że w ramach tego, że prowadzi projekt unijny nie mogą generować zysku i dochody, które firma generuje nie przekraczają 500 tys w skali roku. 


Radny Grzegorz Surdyka stwierdził, że doskonale prezesa rozumie, bo taka jego rola, reprezentuje Pan zakład, który ma osiągać odpowiednie obroty, przychody dochody, ale Rady rola jest inna. Kolejno odczytał fragment artykułu z serwisu samorządowego „tytuł artykułu śmieci poniżej 10 zł”. Po odczytaniu stwierdził, że wniosek jest jeden, władze nawet te, które zaproponowały, czyli władza wykonawcza, a nie tylko uchwałodawcza mylą się, nie mają tej wiedzy, ich wiedza jest nie adekwatna do rzeczywistości, w której żyją. A wiedza Prezesa i jego racja to jest racja. Dodał, że są takie metody jak nie będzie deklaracji jedno dwu trzy cztero tylko będzie np. stawka jedna od gospodarstwa no to chyba ten problem nam zmyka. A przynajmniej nie jest tak dotkliwy jak mówi o nim Prezes. Kolejno zapytał czy Brzeg jest jedynym rynkiem, na którym będzie zarabiało ZGO? Wydaje mu się, że nie. Bo są tez inne Gminy. Uważa, że powinniśmy się zastanowić czy nie iść w drugą stronę w ta stronę, o której mówił kolega Rudno – Rudziński jeszcze na sesji 27 grudnia i on się zgadza z tym poglądem, bo to jest łakomy kąsek ten rynek dla firm, które operują na tym rynku. Dodał, że radny Juchniewicz wspominał o tym na sesji. Stwierdził, że powinniśmy wyjść od niskich stawek, bo jesteśmy zobowiązani przed mieszkańcami przed Prezesem Sobolakiem. Dodał, że mieszkańcy Radę obdarzyli mandatami. Dodał, że można wyjść od niskiej stawki i przeprowadzić kampanię informacyjną jest wydział promocji, który może to przeprowadzić. Dodał, że są róże metody i działania tej kampanii w szkołach itp. Zastanawia się czy nie powinniśmy wyjść z jakąś inicjatywą z jakimś wnioskiem o stawiennictwo burmistrza na sesji Rady Miejskiej właśnie, jako osoby, która jest Przewodniczącym Rady Nadzorczej ZGO, która jest Przewodniczącym EKOGOK-u i która jest burmistrzem, czyli projektodawcą po to żeby udzielił odpowiedzi na szereg kluczowych pytań w tym najważniejszych cenotwórczych. Jeśli burmistrz nie chce się z Radą spotykać to przerwiemy sesję, bo on chciałby usłyszeć od burmistrza, a nie od Prezesa ZGO, że ma być tak, a nie inaczej. Poprosił o 3 minuty przerwy.

Radny Jarosław Rudno Rudziński zapytał, ile nas, jako Gminę kosztuje wywiezienie tego do ZGO? Stwierdził, że ustalając wysokie stawki działamy niemoralnie. 


Radny Jacek Niesłuchowski zapytał jak ceny operowane przez pana przedsiębiorstwo się mają do cen z Dolnego Śląska?

Pan Tomasz Skibiński powiedział, że uważa , że są zbliżone do ich cen.


Radny Jacek Niesłuchowski zapytał czy w ostatnim okresie inwestowali w sprzęt i inwestycje ?


Pan Tomasz Skibiński powiedział, że sprzętowo są przygotowani do tego zadania.


Radny Jacek Niesłuchowski przypomniał, że prosił o podanie cen w innych centrach odbiorów odpadów w Województwie Opolskim. Zapytał, czy jest takie zestawienie? Powiedział, że te stawki, które zaproponowano mimo wyliczeń są nie do przyjęcia. Stwierdził, że nie ma tutaj wskazanego jaki procent mieszkańców nie płaci tych czynszów. Powiedział, że trzeba przyjąć, że jeżeli ktoś nie płaci czynszu to nie będzie płacić za wywóz czynszu. Zapytał, czy są takie dane?

Z-ca burmistrza Barbara Iwanowiec powiedziała, że nie.


Radny Jacek Niesłuchowski zapytał, czy do sesji są w stanie przygotować takie dane za ostatnie trzy miesiące i określić jaki procent nie płaci czynszu oraz o wcześniejsze dane o które wnioskował.


Z-ca burmistrza Barbara Iwanowiec powiedziała, że tak.


Radny Jacek Niesłuchowski podzielił zdanie radnej Barbary Mrowiec, że uderzają w rodziny rodzice + dwója dzieci, ponieważ ten model wynosi 75 zł. W jego ocenie albo powinni przyjąć trzy grupy, albo tak jak proponował radny Surdyka, aby ustalić jedną stawkę bez względu na ilość zamieszkiwanych osób. 


Radny Wojciech Komarzyński niezgodzie się z prezesem odnośnie zbliżonych cen. Dodał, że stawka za jednorazowy wywóz pojemnika 110 litrów, a pan oferuje 9,50, a pana konkurencja 8,50 i to nie są zbliżone stawki.


Radny Jacek Juchniewicz zapytał jaka jest kwota zarezerwowana w budżecie na gospodarowanie odpadami?

Z-ca burmistrza Barbara Iwanowiec powiedziała, że dochodów jest 3,5 mln, a wydatków 4mln.


Radny Jacek Juchniewicz zapytał co w tej kwocie się zawiera?


Z-ca burmistrza Barbara Iwanowiec powiedziała, że krotność i wywóz odpadów, PSZOK.


Radny Jacek Juchniewicz zapytał jak to się ma do tego opracowania, które dostali od ludzi z autorytetem? Zapytał skąd nagle ta różnica przy planowaniu budżetu, a przy opracowaniu ludzi z autorytetem? 


Z-ca burmistrza Barbara Iwanowiec powiedziała, że jeżeli radny pyta o dochody to była liczba gospodarstw przy szacunku 19 zł średnio od gospodarstwa.


Radny Jacek Juchniewicz nie zgodził się z tym przeliczeniem.


Radny Edward Bublewicz stwierdził, że słuchając tej dyskusji uważa, że źle się stało, że opracowania poszły poza radnymi. Uważa, że przygotowując się do tej uchwały nie postanowiono, aby na etapie planowania opracowania nie zapytano radnych, czego oczekują. Powiedział, że kto wie, czy nie należałoby dążyć do opracowania, o którym wspomniał pan Pikor, ponieważ koszty jednorazowe byłyby prawdopodobnie większe, ale segregacja odpadów podzielona na pięć spowodowałoby edukację społeczeństwa. Jego zdaniem był to podstawowy błąd, nawet sejm nie wie, w którą stronę iść i może należałoby zaprzestać dyskusji, aby przeredagować te sprawy przy podjęciu konsensusu przez radnych, co do kierunków. 

Wiceprzewodnicząca Bożena Szczęsna podziękowała wszystkim za udział w spotkaniu.
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